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Witajcie w Hotelu dla Uczuć.
Jestem dyrektorką tego hotelu. 
Służę pomocą wszystkim uczuciom, 
które się tu zatrzymują.



Z niektórych gości bardzo się cieszę,
A inni… Cóż, powiedzmy, że bywają trudni.

W Hotelu dla Uczuć każdy dzień jest inny.
Nigdy nie wiadomo, kto się zamelduje.



Nigdy jednak nie odprawiam z hotelu żadnego gościa. 
Przygotowuję miejsce dla wszystkich, nawet dla tych uciążliwych.



Kiedy Smutek przybywa do hotelu, 
muszę być bardzo cicho, bo Smutek przemawia 
ledwo słyszalnym głosem. Jeśli nie będę uważała, 
nie usłyszę, co do mnie mówi, a wtedy 
zostanie na bardzo długo.

Smutek na przykład jest bałaganiarzem.
Zawsze zalewa łazienkę.
Czasami nawet przesącza się 
do pokoju piętro niżej.



Z kolei Złość jest wyjątkowo GŁOŚNA.
Jest tak głośna, że trzęsą się wszystkie ściany. Potrzebuje dużo 
miejsca, dlatego daję jej największy z naszych pokojów.


